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Ii R A  Ii o  w .
W c z o r a j , — dosyć przyzwoicie i n a w e tz e le -  

gancyą ubrana panienka,  pochwyconą została 
na grubej kradzieży.  Przemyślna ta osóbka, 
widać źę działała z ułożonym już  naprzód pla
n e m , —' to  j e s t ,  źe za pomocą nabytych w c z e 
śniej wytrychów,  otwierała sobie wśród j a sne
go dnia do mieszkań ludzi samotnych , wypa
t r zywszy  ich wyjście z domu,  —  i zabierała 
w  mantynowy fartuszek ze ga r k i , sreberka i pie
niądze! . . . .  Kilka podobnie spełnionych poprze
dnio złodziej >tw, —  rzuciły naturalnie domysł,  
na tę dowcipną spekulantkę,  —  i mówią ,  źe 
za t rzecią rósczką ,  przyznała się do wszyst
kich. Rzadki ten wypadek w swoim rodzaju 
dowodzi ,  że uie tylko sam bryllantowy Paryż 
jes t  dziś stolicą szatańskiej przebiegłości ,  bo 
oto i w skromnym naszym Krakowie pojawił 
się nowy geniusz i to j e szcze  w płci lak ci
chej i nieśmiałej .—

X Yiadcmosci zagraniczne.

—  W arszuw a  23  Maja. —
Wczoraj  N.  Pan odwiedził,  w’ Zamku JO. 

Xż n ę  Warszawską .  O l z  południa , N. Ce
sarz Jmć w towarzystwie JO. Xięcia Namiest
nika zwiedził  cytadelłę Alexandryjską;  a wra
ca jąc ,  r aczył  zwiedzić szpital s tarozakonnych; 
gdzie przy J W .  dyrektorze głównym prezydu- 
j ącym w Kommissyi Rząd. Spraw W ew .  i D.,  
mieli zaszczyt  okazywać Monarsze wszelkie 
szczegóły tego instytutu,  dyrygujący nim , ban
kier  Komisyi Rząd. Skarbu , * Józef  Epstejn , i 
brat  jego Herman radca h-ndlowy. — Wczoraj  
w  Łazienkach gdzie było do 15,000 osób,  N. 
* a n~ ukazać się raczył na balkonie na prawo 
pajacu,  a następnie kil kok rolnie przejeżdżał  w 
odkrytym pojeździe po aleach,  lasku^i po tara

sie wśród tłumu witających go mieszkańców. 
Wczoraj  po trzeci raz oświetlono tak j ak  onc- 
gdaj wszystkie domy Warszawy.

Ukazem Cesarskim,  do kapituły Cesarsko- 
Królewskich orderów wydanym,  członkowie i 
nrzędnicy Komissyi Śledczej , ustanowionej przy 
JO. Xciu Namiestniku Król, a mianowicie:  ka
pitan 3 okręgu korpusu żandarmów Leuchte,  
sędzia Tryb.  Cyw.  Gub. Warszawskiej  Tański 

JReferent a zarazem tłumacz Komisyi,  radca 
dworu Lewicsi  , mianowani zostali kawalerami 
orderu ś. Stanisława klassy 2.

Wczoraj sza  Gazela Policyjna  zawiera:
» W arszaw ski Ober-Policmajster.— JO. Xiążę 
Namiestnik Królestwa,  z uwagi że dymissyowa- 
ni oficerowie i niższe stopnie b. wojska pols., 
którzy zostawali w służbie podczas rokoszu, od 
czasu przywrócenia porządku w kraju zacho
wują się przyzwoicie ,  i że nie okazało s i ę ,  
aby który z nich miał udział w szkodliwych 
zamiarach źle myślących osób przeciwko r zą 
dowi i ogólnej spokojności,  wydać raczył  po
lecenie,  ażeby przedsiębrane środki przez W ła 
dzę Policyjną po uśmierzeniu rokoszu co do 
tychże wojskowych,  uchylone były.  W  wyko
naniu powyższej  woli Jego X.  Mośc i , dopełnia
nie osobistego meldunku przez oficerów i niż
szych stopni b. wojska pols. w biurze Warsza .  
Ober-Policniajslra, z dniem dzisiejszym ostaje, 
i ciż zwolnieni są od zachowywania formalno
ści ,  jakie z powodu zostawania w  wojsku pod
czas r ewolucy i , dopełniać byli dotąd w obo
w i ą z k u — Jenerał  Major,  Abramowicz. Sekr . ,  
Kwieciński, «

W  zeszłym tygodniu przy Błoniu,  w maję 
tności Bieniewice,  wieśniak pracując na polu, 
wyorał  garnek 3 kwar towy pełniuteńki małych 
pieniążków miedzianych z czasów króla Jana 
Kazimierza.

— Praga  9 M aja. —
Stosownie do uchwalonego niedawno przez 

sejm postanowienia, wysłana została w tym ty
godniu do Wiednia deputacya,  w celu uroczy-
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slego zaproszenia cesarza do Pragi ,  z 'powodu  
nastąpić mającego w sierpniu otwarcia półno
cnej kolei żelaznej z Ołomońca do Pragi. Gdy 
s tosowne w'ywiedzenie się musiało już poprze
dzić deputac.yę, mamy powód cieszenia się na
dzieją widzenia tu N. Pana.

Kannellarya nadworna wydala postanowie
nie ,  aby professorów wyższych naukowych in 
stytutów na prowincyi , których przedmioty n a 
uki ściągają si^ do techniki ,  wezwać do W ie 
dnia na czas t rwania wystawy  przemysłowej ,  
dla dania im sposobności tak poznania prakty
cznego stanu techniki w cesa rs twie,  jak i po
wzięcia dokładnej znajomości tych ga łęz i ,  któ
rym na wyższym technicznym udoskonaleniu j e sz 
cze zbyw a ,  aby z nich później przy wykłada
niu nauk korzystali .  Tu padł już  wybór na pro- 
fessora uniwersytetu Redtcnb-tcher , gorliwego 
badawcę chemii. Przeznaczonemu w tymże ce
lu do Wiednia tutejszemu dyrektorowi policyi 
Mutli. Magistrat dla okazania wdzięczności za 
jego chwalebne działania,  udzielił honorowe 
prawo obywatelstwa tutejszej stolicy. W  dru
giej oznace wdzięczności za ludzki sposób po
stępowania jego u rzędu ,  wyprawili  najznako-. 
mitsi tutejsi kupcy i fabrykanci na  jego cześć 
wspaniałą ucztę na pożegnanie.

—  Xiqstwo Sasko- Kohur^fkie. —
Goniec angielski przywiózł  wiadomość, że 

jeżeli  szczególne przeszkody nie za jdą ,  królo
wa Wiktorya z swym małżonkiem przybędą tu 
w  przyszłym miesiącu czerwcn.  Dwór  przed
sięwziął  wielkie przygotowania na przyjęcie tych 
dostojnych gości.

—  P aryż  10 M aja. —
Izba deputowanych przyjęła dziś projekt  

względem udzielenia funduszów na zachowanie 
pomników historycznych większością głosów 
191 przeciw 43.  Poczem gdy prezes odczytał 
kilka projektów miejscowego interesu ,  nastąpi
ły sprawozdania z różnych petycyj.

Listy z Manilli doniosły,  j ak wiadomo,  o 
smutnym końcu chorążego Meuars,  który w za 
toce Maiuso przez malajczyków zabity został.  
Równocześnie nadeszła ztamtąd wiadomość,  źe 
admirał Cecille czynił p rzygotowania,  aby z 
korwetami S a lin ę  i Yiclorieuse uderzyć na 
wyspę Basilan i przykładnie ukarać wyspiarzy.  
Teraz  otrzymano listy,  które donoszą o roz
poczętych przez owe okręty działaniach. Kor
weta Yiclorieuse , która o śmierci p. Menars 
nic. j e szcze nie w i e d z i a ł a , przybyła dnia 9 li
stopada do Maluso, dla połączenia się z Sabi
ną. Gdy tu tego okrętu nie zastała,  dowódca 
jej zaczekawszy jeszcze kilka dni, kazał  uzbro
ić dwa statki i postanowił sam popłynąć w gó
rę  r z e k i , aby się dowiedzieć od mieszkańców 
o powodach nieobecności okrętu Sabina  Zna
lazł  brzegi okryte malajczykami, których jego 
zbliżenie się w wielką wprawiło niespokojność. 
Napróźno ofiarował im tabakę i inne przedmio
ty ,  wzbraniali  się przyjąć "  podarunki ,  i ł a 
two można było spostrzegać , że ich złe chę
ci tylko przez wyższą władze w pewnych ka r 

bach t rzymane były. P.  Rigaud de Genouifiy 
poznawszy *że niczego od nich dowiedzieć się 
nie można,  kazał  nawrócić.  W  drodze zbli
żyła się do statków malajska b a r k a ,  i ód niej 
dowiedziano się o zamordowaniu p. Menars ,  i 
źe Sabinę znajduje się w Samboya.,  gdzie jei 
dowódca p. Giicrin naradza się z tamecznym 
gubernatorem hiszpańskim względem układów 
o uwolnienie z rąk malajczyków jeńców fran
cuskich ,  od których właśnie wiozą tam list. 
Na. tę wiadomość VidoYieirse popłynęia do 
Samljoya gdzie też zastała. S o ln e .  Ułożono 
się o uwolnienie j eńców za 30u0 piasl rów,  z 
których część w gotówce a reszta w towarach 
miały być wypłacone.  Dnia 20 listopada poj
mani francuzi zostali wydani ,  a nazajutrz obie 
korwety popłynęły do Soło,  aby Radszę pocią
gnąć do odpowiedzialności za gwał ty ,  jakich 
się jego poddani na wyspie Bazilan dopuścili 
względem francuzów.  Dnia 23 obadwa okrę
ty już  się gotowały do bombardowania tego 
miasta ,  gdy na pokład przybył Radsza i oświad
czył  , ze wyspa Bazilan już  od dawna władzy 
jego nieuznaje,  i że uczuje największe zado
wolen ie ,  jeżeli  mieszkańcy tćj wyspy za swe 
bezprawia ukarani zostaną.  Zapisano to oświad
czenie do protokołu i udano się do Rasilan. D. 
26  przybyły korwety do Maluso, a dnia 27 u- 
zbrojone statki popłynęły w gó-ę rzeki.  Ale 
malaj tzykowic spodziewając się tej napaści ,  
wzmocnili  brzegi i przyjęli ośm francuzkich 
sta tków dobrze u trzymywanym ogniem,  przez 
pół godziny ożywia ny m, pocz em, gdy ich a- 
munieya wyczerpaną zos ta ł a , rzucali kamienia
mi i pnszczali strzały Ogień ze statku był 
sknteczny;  przeszło 2Q malajczyków zostało za- 
Bitych a dwa razy tyle ciężko ran ionych; na
wet  ich Radsza śmiertelnie raniony we dwa dni 
umarł.  Jeszcze w tym dniu byłyby statki wy
lą d o wa ły , ale odpływ inorza zmusił  ich do po
wrotu.  W  tej potyczce dowodzonej przez p. 
Viole t .  obie korwety miały po jednym zabitym 
a 10 było ranionych; ale bardzo lekko. Okrę
ty przepędzi ły j e szcze parę oni pod Maluso; 
mali jczykowie nie pokazywali się wcale. Dnia 
29 udano się na rozpoznanie brzegów,  i w Ma- 
loinoni , w południowo wschodniej slronie od 
Baz, ł an ,  znaleziono wyborną za tokę ,  gdzie za 
rzucono kotwice ’ postanowiono czekać na przy
bycie admirała Cecille.  Ludzie wysiedli na ląd 
dia otworzenia związków.  Rząd hiszpański, w 
obawie ,  źe francuzi mogą tę wyspę z u pe lń e  
opanować,  wysłał  do Samboya sztabowego ofi
ce ra ,  aby dawał  baczeme na ich poruszenia.  
Dnia 8 stycznia fregaty Cleopalra i Archime- 
des z admirałem Cecille miały odpłynąć z Ma
nilli do Malomoni. Poselstwo francuzkie do Chin, 
towarzyszy  tej wyprawie.  Bazilan ma 16,000 
mieszkańców;  kraj j e s t  żyzny,  ale mieszkańcy 
prawie wszyscy żyją z rozbojów morskich.

—  Londyn  9 M aja. —
Los bilu Maynootskiego jest w izbie niższej 

rozsl rzygnwny.  Zdaje się że w izbie lordów 
nie dozna tak silnej opozycyi jak w' izbie niż
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szej , gdyż duch odróżnienia religijnego j e s t  tam 
mniej wydatny.

Uchwała parlamentowa nie zaspokoi wpra w
dzie stronnictwa agi tacyi,  ale rząd mądry nie 
powinien się dać wstrzymać przez niewdzięcz
ność ludów,  któremi rządzi.  Niech sobie O’ 
Connell  unosi się przeciw ministrom i podbu
rza  namiętności repealów,  środek przez pana 
Peel  przedsięwzięty,  byle byl przez jego s t ron
nictwo tak zrozumiany j ak być powinien, i że 
by nie był uważany jako j a ł muż na ,  wywrze  
zawsze wpływ najzbawienniejszy.  Rząd postą
pił względem Anglii w uczuciu p raw a ,  a tein 
samem w uczuciu swej oily, "gdyż władza nie 
j e s t  s i lną,  tylko gdy sprawiedliwość weźmie za 
prawidło swego postępowania i j e s t  wyższą nad 
stronnictwa.

—  Dnia  10 M aja. —
Członkowie parlamentu z Edynburga o t rzy 

mali od jakich 1000 wyborców adresy,  w któ
rych oświadczają się stanowczo przeciw bilowi 
Maynootskiemu i oznajmiają ,  źe na późniejszych 
wyborach nikomu nie dadzą sw ego g ło su . kto 
przeciwko temu bilowi opponować nie będzie.

Przemysł  Manchestru kwitnie teraz lak j ak 
nigdy. W  okręgu 15 — 20 mil angielskich na 
około tego miasta,  przeszło półtora miliona lu 
dzi ut rzymuje się pośrednio lub bezpośrednio 
jedynie z fabrykacyi 'bawełny. Ogromną inas- 
sę bawełny,  (około 7 milionów cent.  rocznie) 
wprowadzaną do Anglii,  tu przerabiają na wy
roby i do wszystkich części świata rozsyłają.

Dyktator  Rosas , według ostatnich wiadomo
śc i ,  wydał  dekre t ,  znoszący od 1 marca r.  
b.  wszelkie związk i między Montevideo a Bu
enos Ayres.

—  H iszpania. —
Były miuister skarbu Gamboa, więziony od 

tak dawna w St. Sebastian z powodu mniema
nego udziału w spisku Z u r b a n a , został teraz 
wyrokiem sądu wojennego w Lngrono uwolnio
n y  i natychmiast opuścił Hiszpanię,  obieraiąe 
Subic Bajoiiiię za  miejsce przyszłego zamiesz
kania swego.

Jlny kapitan Kastylii,  j ene ra ł  M a nso , dał 
przykład surowości  na gminie VTi 11a 1 on pod Vat 
ladolidein , złożonej z samych prawie przemy

tników. Wszystkie tamtejsze domy były skła
dami tabaki i zakazanych towarów wszelkiego 
rodzaju z Francyi i Portugalii.  Gdy niedawno 
gwardya municypalna chciała zrewidować tę gmi 
nę , mieszkańcy oparli, się temu i zabili 4 lu
dzi. Wskutek tego j e ne ra ł  Manso z 5 batali
onam i , 2 szwadronami i 1 kompanią saperów u- 
derzył  na tę wieś i zabrał  na rzecz skarbu 
wszystkie zapasy towarów przemyconych,  po 
zrewidowaniu wszystkich doinów w tej wsi i 
okolicy; zabrano także przeszło 300 sztuk broni.

—  R zym  5 M aja. —
Między kardynałem Lambruschini a hiszpań

skim pełnomocnikiem,  kawalerem Uastillo y A- 
yensa , zawar tą została d. 26 kwietnia konwen- 
cya , podług której dalsze układy mają się to
czyć w Madrycie. Przeznaczony do Madrytu 
poseł nadzwyczajny Brunel l i ,  ma być miano
wany uuneyuszem Apostolskim i biskupem in  
parlibus.

Wczoraj  umarł  *u pruski minister-rezydent,  
Barou Buch

—  A lexandrya  24 Kwietnia. —
Wicekról  opuścił dnia 19 Kair,  aby powró

cić do Alexandryi i całe lato tu przepędzić.
W  przyszły tydzień jeden , z synów wice

króla w towarzystwie kilku synów tutejszych 
magnatów uda się do Francy i ,  aby ze znajdu- 
jącemi się tam już xiążętami odbyć swe nauki.

Ralyfikac-ya zawartego z Anglią t raktatu z 
widkium zmartwieniem wicekróla nie .nastąpiła 
j e szcze dotąd.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d w a  26 do dna  2 7  M aja .

G a b r i e l l i  M a u r y c y ,  C h o l e w iń s k i  J ó z e f ,  S i k o r s k i  
A n t o n i ,  R a s k i  J a n ,  z  P o l s k i ;  —  B r o d z k a ,  L e c h o w 

sk i  M a rc in  , S ie m o ń s k i  o b . ,  L a z o r o w i c z  M a r y a n n a ,  

z G a l i c y i ;  —  A r z t  P e t r o n e l l a ,  z  P r u s s .
fV i/je c lę ili z  K ra ko w a .

S m o l iń s k i  I g n a c y ,  S e jd e l  K a r o l ,  R a t l o ń s k i  J a -  
k ń b  o b . ,  F r ą c z e k  A lo jz y ,  H c r m a n o w s k i  W i n c e n t y ,  
d o  P o l s k i ; -  - K a b o g a  W a n d a  b r . ,  J a k o b s o n  J a k ó b ,  

J a k o h s o n  J o a n n a ,  L e w i s o n  M a r y a n r i a , S ie m iń sk i  
W ł a d y s ł a w  o b . ,  d o  G a l i c y i ;  —  W ę ż y k  W ł a d y 

s ł a w  o b . ,  P o n iń sk i  A r t u r  l i r . ,  dc P ru s s ,

Doniesienia Urzędowe.

N r  o 4297.
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y!

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy Senat Rządzący uchwałą z dnia 2  Ma
ja  r.  b. N. 1918 darowiznę w kwocie złotych 
polskich 3 ,060 od której procent każdorocznie 
po złotyi h polskich 153 dla Wydziału L eka r 
skiego w Uniwersytecie Jagiellońskim , a w szcze
gólności dla tego z uczniów tegoż Wydziału

jes t  p rzeznaczonym,  który w przedmiocie Me
dycznym przez uainieniony Wydziel  obrać się 
winnym,  według ocenienia Wydz ia łu naj lepszą 
rozprawę napi sze ,  p r z e z  bezimiennego uczy
nioną ,  w ślad art .  910 K C. za twierdzi ł ;  p rze 
to Wydział  lak chwalebny i naśladowania go- 
duy czyn przez pisma publiczne ogłasza 

Kraków dnia 23  Maja 1815 r.
Za Senatora Prezydującego,  

S z p o r .
Referendarz L. W o lff.
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O b w i e s z c z e n i e .
N r o 3883.

W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  i  POJLICYI  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości,  że w myśl 
uchwały  Senatu Rządzącego d. d. 28 Kwie
tnia r. b. Nr .  2032 D. G. 8- odbędzie się li- 
cytacya przez sekretne opieczętowane dcklara- 
cye na ręce Senatora w Wydziale Prezydują-  
cego do dnia 3 Czerwca r. b: do godziny dru
giej z południa składać się mające a to na wy 
puszczenie w przedsiębiorstwo budowy szkoły. 
Początkowej  we wsi Morawicy.  Za wmeipim  
lic ili  oznacza się summa złotych polskich 13,340 
groszy 14, podług wykazu kosztów przez Se
nat  Rządzący za twierdzonego ,  który to. wykaz 
wraz z planem i warunkami Ijcytaoyi w biórach 
Wydzia łu  , każdemu do przejrzenia dozwolone.  
Składający deklaracye wiuieu złożyć w Kassie 
Głównej vadium  w kwocie złotych polskich 
1335 i złożenie to mieć poświadczone na wierz
chu opieczętowanej deklaracyi według wzoru 
poniżej zamieszczonego,  składać się winnej.  

W zór do Deklaracyi.
W  skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 

Wewnęt rznych  i Pol> ■ yi z dni-. 14 Maja r. b. 
Nr .  3 8 8 3 ,  względem odbywać się mąjącej  li- 
cytacyi na budowę szkoły Początkowej  we wsi 
Morawicy ,  składam niniejszą deklaracyą,  iź 
przedsiębiorstwa rzeczonego za summę ( u wy
razić literami) podejmuję s i ę , i robotę według 
warunków przezemnie przejrzanych i dobrze 
zrozumianych w zupełności i j ak najakuralniej 
dokonam./  Zaświadczenie Kassy Głównej,  jako 
vadium  z łoży łem,  znajduje. Się na niniejszej 
deklaracyi zamieszczonem, i proszę o nakaz 
wydania mi t e g o ż ,  w razie nieutrzymania się 
(tu wyrazić koni ii w y d a n i  ma być vadium ) 
dalej położyć datę,  imię i nazwisko.  Ostrzega 
s i ę ,  aby deklaracye były pisane pod ich nie
ważnością ,  wyraźnie bez przekreśleń lub za 
s t r ze że ń ,  na wierzchu zaś deklaracyi podpisa
ne być ma: » Deklaracya codo przedsiębiorstwa 
budowy szkoły we wsi Morawicy przez W y 
dział Spraw Wewnęt rznych i Policyi w dniu 
14 Maja r. b. 1845 Nr.  3883 ogłoszonego, tu

dzież poświadczenie Kassy Cłównej na złożone 
vadium.

Kraków dnia 14 Maja 1845 r.
Za Senatora Prezydującego,  

S z p o r .
Referendarz L. W o lff.

Nro  463.
TRYBUNAŁ 

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie artykułu 12 ustawy Ilypolecznej 
z roku 1844 wzywa mogących mieć prawo do 
spadków 1) po Karolu Maryauczyku i Reginie 
z Sapetów Trembeckiej  pozostałego z domu N. 
16 w Nowej Wsi  na gruncie bractwa ś. Ur
szuli zagonów; I 6 1/ j  obejmującym położonego, 
2) po Andrzeju i Katarzynie Ciesielskich m a ł 
żonkach z zagonów 3 j /2 w Nowej Wsi  pod L.  
Katastru 186 i 3) po Karolu Maryauczyku z 
zagonów 4.j w Nowej  Wsi  pod L. Katastru 
206 położonych, składających się, a b y s i ę z s t ó -  
sownemi dowodami w terminie 3 miesięcy do 
Trybunału zgłosili ,  w razie bowiem przeciw
nym spadki powyż wyszczególnione na r zecz 
Tekli Marcyanny Trembeckiej  małoletniej córki 
niegdy Reginy z Sapetów i Wojciecha Trembe
ckiego przyznane i tytuły własności na imie 
jej  przepisane zostaną.

Kraków d 9 Maja 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J.  Pareński.
(2 r . )  Sekr.  Lasocki.

Nro  1239.
S ę d z i a  T r y b u n a ł u  

W olnego M iasta Krakowa  
Kommissarz upadłego handlu pod f ir m ą  L a 
zara M u n lzer , w K azim ierzu  przy  Krakowie 

ewyntującego.
Stosownie do art.  66 K. II K. III. wzyw a  

wszystkich wierzycieli tegoż handlu , aby wcią
gu dni 40  od dnia niniejszego ogłoszenia bądź 
osohi«cie, bądź przez swych pełnomocników 
stawili się przed Syndykanu PP.  Józefem Bar- 
lel i Majerem Feintućh i onymże prawa , j akie 
doswyet i  wierzytelność1 posiadają,  celem spraw
dzenia takowych złożyli.

Kraków d. 16 Maja 1845 r.
(2r. )  J.  Kopycit/ski.

JOoiiiesiejiiat pi*) w olne.
, Od dnia 28 Maja otwarte będą Kąpie

le wody mineralnej naturalnej przy Pod- 
eyóry.H Ń. 122 która osobliwie w słabo

ściach reumatycznych j e s t  bardzo skuteczną.  
Kąpiel pojedyncza złp. 1, Abonament z przed
płatą na 30 kąpieli złp. 24  Mieszkania przez 
czas  t rwania kąpieli za pomierną cenę mieć 
można.  Oraz oznajmia się ,  iż chrześcianie p raw
dziwie ubodzy ze zaświadczeniem duktora w

pudobnych słabościach podług ordynacyj kąpiele 
bezpłatnie otrzymają.

Podgórze d. 27 Maja 1845 r. ( l p-)

Zygmunt Zeisel
DENTYSTA Z WIEDNIA

mieszka przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 
Pana Zamojskiega pod Nrcin 43 na pierwszem 

p ię t r ze .  (9 r .)


